
Wybory samorządowe 2018 pożywką dla śpiochów  

Każde  wybory  w  Polsce  czy  to  samorządowe  czy  parlamentarne  są  wylęgarnią
aktywności  wszelkiego  rodzaju  śpiochów  -  agentury,  która  w  okresach  między
wyborami  zajmuje  się  swoim businessem,  otrzymanym w nagrodę za  działalność
w czasie wyborów, lub konsumują otrzymaną gratyfikację.

Na  czym  polega  działalność  agentury,  trolli  i  współpracującymi  z  nim
użytecznymi idiotami?

Pierwszym zadaniem jest dostanie się na listy lub do sztabu wyborczego każdego
zarejestrowanego komitetu. Drugim działaniem jest inwigilacja. Trzecim trollowanie
i destrukcja.
 
Jak rozpoznać agenturę?

Agent, troll lub inspirowany przez nich użyteczny idiota, aby dostać się na listę lub
do sztabu wyborczego komitetu, musi mieć poważne atuty. Oczywiście nie będą to:
wieloletnia  działalność  społecznie  użyteczna,  walory  intelektualne,  programy
strategiczne czy walory wizerunkowe. Agent i troll, na ogół żadnych takich cech nie
posiada, tym bardziej użyteczny idiota. 

Oni mają jeden, niezbędny każdemu komitetowi walor – pieniądze. 

Nie  ma  komitetu,  który  gdy  zgłosi  się  do  niego  ktoś  i  zaoferuje  finansowanie
kampanii  lub  wskaże  sponsora,  by  komitet  odmówił  współpracy.  Ten  system
wyborczy jest  tak  stworzony, by  umożliwiał  takie  działania.  Każdy  kto  prowadzi
kampanię wyborczą i zna jej rygory finansowe, wie o czym tu mowa.           

W obecnych wyborach samorządowych jest wyjątkowy wysyp i urodzaj agentury -
śpiochów. Oni zasiedlili wszystkie  listy i wszystkie komitety. Głowinie te niezależne
i poza systemowe. 

Czemu? 

Bo  powstała  duża  grupa  emerytowanych  ubeków,  którym  ograniczono  wypasine
emerytury i teraz potrzebują sobie dorobić. 

Jak z nimi walczyć? 

Obecnie, na podstawie tego tekstu, można już tylko zidentyfikować agenta – śpiocha
i próbować go neutralizować. 

Wedo   


